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Potężny dramat w 3 serjach 18 aktach, w eiług  
sensacyjnego romansu KOR BERT A JA C Q U E S 'A.
Dr. Mabuze entuzjazmował W arszawę przez 6 ty

godni z rzędu w teatrze „Wodewil"
—   —

Początek p rz e d s ta w e ń  w dnie pow szednie  o g. 5, w soboty o g. 4, 
w niedzielę i świętv o g. 3 po poł. Ostatni seans o g. 9 i poi wiecz ,
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lV -ta serja .

i i

Dziś i dni następne.
IV -ta serja .

„ P O T O P
Z cyklu

T a j e m n i c z a  C z w ó r k a
W głów nej roli ED1E POLO.

ANONS: 5-ta serja tylko 2 dni ANONS:

D o k t ó r  687

L U F T  S F  R 1 N  G E R
Choroby: skórne, w łosów , 
w eneryczne, (Niemoc płciowa)

Analizy mikroskopowe.
Leczenie iainpa kwarcową.

Przyjmuje 9— 12 i od 6— &, 
Panie: 5— 6.

M m  iii. Ummto tir. 31 tl p.
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I P a l t a  j e s i e n n e !  
E P a l t a  z i m o w e !  
I G A R N I T U R Y s

P O L E C A  560-14

li

Lekarz-dentysta 229

M a r j a
Bitny-Szlachta
Przyjmuje codziennie od godz. 

2-ej do 7-ej.
Małachowskiego 16, II pięt.

II
5 P O G O Ń ,  ul. C i e p ł a  4,  £  

w rłomu Ruska.
D i u i m i g m i i H m i i i i m t t i i O

63 Doktór medycyny

J. H A Ł A C Z
były dyrektor szpitala

wenerycznego.
Choroby skórne 1 weneryczne

Badania mikroskopijne.
Przvjm uje od tl— 11 i 3 -  7 

w iecz

lltzli Piat 3H *i!2 u. 1 i m

N A R E S Z C I E
S O S N O W I E C
Z O B A C Z Y

TAJEMNICZY PRZYSTANEK 
TRAMWAJÓW MIEJSKIE!

li W A R S Z A V I E  g
na ekranie .

kino „Zagłoba"
największy film polski 

od dnia 5/11 do 11 /II b. r.

S Z K O L Ą  T A Ń C Ó W
Mam zaszczyt zawiadomić Szati. Publiczność miasta Będzina 

okolic, iż z dniem 31 stycznia r. o. lozpoczynam kurs tańców

W Y Ł Ą C Z N I E  ' N O W O C Z E S N Y C H .
/pisy na kursy p r z y j m u j e  w środy i piątki od godz. 6  do 8  wiecz.

Informacji osobistych zasięgać można w środy i piątki od godz. 
-ej do 10-ej wieczorem _ 870

w sali na Górze Zam kowej w  Będzinie.
Polecaiac sie łaskawym względom Sz. Publiczności pozostaję 

Z poważaniem prof. K. WRZESZCZ (mistrz baletu).

MBMwnunMHBB

O g ł o s z e n i e  u r z ę d ó w e .

Z powodu wybuchu wścieklizny w powiecie Będziń
skim i nagminnego panowania takowej zarządzam na mocy 
obowiązujących przepisów weterynaryjno policyjnych w przed 
miocie Walki z chorobami zarazliwemi u zwierząt domowych, 
co nas ępuje:

1) wszystkie bez wyjątku psy w powiecie będzińskim 
winny być trzymane stale na uwięzi,

2) wyprowadzanie i przeprowadzanie psów  dozwolone 
jest tylko na smyczy i w kagańcach,

3) psy wałęsające się będą wyłapywane przez czyści
cieli i natychmiast zabij'ane,

4) Właściciele psów niestosujący się do powyższego 
zarządzenia będą pociągani do odpowiedzialności ze 138 
artykułu kodeksu karnego.
861 Starosta: A. T rzcińsk i.

Będzin, 29 stycznia 1923 r .'

Furror teutonicus.
Nierńcy wstrząsa paro

ksyzm wściekłości. Bezsil
ni w rzeczywistości wobec 
akcji francuskiej w zagłębiu 
R u h r y, wyładowują swój 
gniew w prasie nacjonali
stycznej, której ton porów
nać można chyba z tonem 
z roku 1914. Równocześnie 
na ulicach miast niemieckich 
tłumy rozagitowane dem on
strują przeciw  francuzom  i 
wogóle entencie.

Dotychczasowy b i e r n y  
opór urzędników i kolejarzy 
niemieckich w zagłębiu Ruh- 
ry, jakoteż częściowy strajk 
górników skończył się fia
skiem. Francuzi spokojnie, 
ale z żelazną energją tłumią 
wszelki opór : dziś już twier 
dzić można, że spraw* jest 
dla Francji wygraną.

Świadomość tej klęski, za
miast j e d n a k  sprowadzić 
niemców na d-ogę szukania 
rozsądnego ro zw ią za n ia  kwe 
stji, zwiększa jedynie ich 
bezsilną złość i zupełnie nie
realne groźby pod adresem 
Francji.

O ile jednak pogróżki nie
mieckie i pobrzękiwanie stę
pionym mocno pałaszem nie 
kryje w sobie poważnego 
niebezpieczeństwa dla poko
ju Europy, o tyle znamien
ny jest nastrój mas i nie
przejednana chęć odwetu, 
która w' obecnym momencie

Sosnowiec, 31 stycznia.

rozpasania się agitacji na
cjonalistycznej, w całej oka
zała się pełni.

1 nie w krzykliwych de
monstracjach, nie w tłum
nym zgłaszaniu się ochotni
ków do „reichswehry" leży 
niebezpieczeństwo, ale w tym 
właśnie nastroju Przez kiika 
lai niemcy starali się okła
mać Europę, głosząc chęć 
pokojowej współpracy z in
nymi państwami; dziś dopie
ro cała prawdziwa ich du
sza, pełna pychy i żądzy 
z e m s t y ,  ujawniła się na
prawdę.

Jakżeż roztropnie postępo
wała ententa, przeprowadza
jąc rozbrojenie Niemiec! Jak 
przewidującym było zajęcie 
zawczasu zagłębia nadreń- 
skiego, tej głównej zbrojo
wni Niemiec!

Gdyby nie to, że Niemcy 
dziś nie mogą marzyć na
wet o rozpoczęciu otwartej 
walki z Francją, bo wówczas 
E u r o p a  stanęłaby przed 
grozą nowej ś w i a t o w e j  
wojny.

1 dopóki nie zmieni się 
dusza niemiecka, stać musi 
Europa na straży, z bronią 
u nogi, baczna na każdy po
dejrzany ruch, gotujących 
się do zdradzieckiego skoku 
prusaków.

Potrzeba tej gotowości 
istnieje przedewszystkim dla

dwu państw: dla Francji i
dla — Polski. Dziś wiemy 
dokładnie, że niemcy nie po
godzili się z utratą Alzacji 
i Lotaryngji, że nie pogodzili 
się i nie pogodzą nigdy z 
utratą Pomorza, Poznańskie 
go i Śląska. Przynajmniej 
nie te dzisiejsze Niemcy!

Dziś nie są w stanie wy
stąpić zbrojnie, ale co bę
dzie za lat 10 czy 15?

Dlatego bezustanna, czuj
na straż na granicach z a 
chodnich, jest dfa nas kwe- 
stją egzystencji państwowej.

O t w a r c i e  w y s t a w y  
w  K a t o w i c a c h .

Katowice, 30 stycznia.
Dn. 28-go b. m. w południe, 

nastąpiło uroczyste otwarcie wy
stawy przemysłowej w Katowi
cach w obecności p. ministra 
przemysłu i handlu Ossowskiego 
dyrektora departamentu s p r a w  
górnośląskich inż. Ki e d r o n i a .  
władz wojewódzkich cywilnych 
i wojskowych, przedstawicieli sej
mu i senatu polskiego, sejmu 
śląskiego oraz tłumnie zebranej 
publiczności.

Na intencję powodzenia w y 
stawy odprawił uroczyste nabo
żeństwo i wygłosił okolicznościo
we kazanie ks. proboszcz Kubi
na w kościele Marjackim.

Następnie udati się wszyscy 
do jednego z gmachów wystawy, 
mianowicie domu związków ka
tolickich przy ul. Marjackiej. Tu
taj przemówił naprzód w imie
niu komitetu wystawy senator 
Kowalczyk, podkreślając zgodną 
współpracę w urządzeniu W7 sta- 
wy polaków i niemców, i wyra
ził nadzieję, że wystawa osiągnie 
cel zamierzony, a mianowicie zbli
ży Śląsk do Polski pod wzglę
dem gospodarczym.

Przedstawiciel związku górni
czo-hutniczego, radca górniczy 
dr. Genseiheimer, zwracając się 
w krótkich słowach do ministra 
Ossowskiego oświadczył, że Śląsk 
nie może nigdy zrezygnować z 
takiego odbiorcy produkcji, jakim 
jest Polska, która gospodarczo 
jest bardzo ściśle związana ze 
Śląskiem.
) (Następnie wicewojewoda Żó- 
rawski, nakreśliwszy dzieje poli
tyczne zbliżenia się Śląska do 
Rzeczypospolitej, wyraził nadzie
ję, że wystawa przemysłowa bę
dzie początkiem gospodarczego 
zbliżenia Siąska do Polski i po
witał zebranych w imieniu wo
jewództwa.

Prezes zarządu tow. polskich 
wystaw ruchomych, p. Doerman 
nakreślił dotychczasową działał 
ność dyrekcji tow. polskich wy 
staw ruchomych i wyraził życzę



nie, aby obecna w ystaw a stała 
się początkiem coraz ściślejsze
go naw iązania  s tosunków  pom ię
dzy Polską a prastarą  dzielnicą 
Piastową.

W  imieniu stow, kupców  p o l 
skich w  W arszaw ie  wygłosił p rze 
mówienie p. Minkiewicz.

Minister O ssow ski w  dłuższym 
przemówieniu podkreślił, że głó
w ną  cechą województwa śląskie
go była zawsze i jest d o ty c h 
czas nieustanna i gorliwa praca. 
Polska, która odzyskała Siąsk w 
wyniku w iek ie j  wojny, zwróciła 
szczególną uw agę na tę dzielni
cę bogatą  i pracowitą. Kreśląc 
historję wystawy polskiej w  Ka
towicach, minister O ssowski zło
żył należne u znanie swem u p o 
przednikowi, a obecnem u wice
ministrowi, p. śtrasburgerowi, z a 
znaczając, że on to położył naj
większe zasługi w  przygotowa
niu wystawy. Dalej stwierdził 
minister, że tylko zgodna oraca 
obu narodowości potrafi dać w o
jewództwu śląskiemu to, co jest 
najważniejsze dla jego przyszło
ści, a mianowicie uznanie p a ń 
stwa, poszanow ania  zaś  dla sie- 
b !e zawsze się państw o katego
rycznie dom agać będzie.

Po  przemówieniu ministra O s 
sowskiego, ks. proboszcz Kubi ■ 
na  dokonał poświęcenia wystawy, 
poczym mipister Ossowski o tw o 
rzył wystawę pęzez symboliczne 
przec;ęcie nożycarr i niebieskiej 
wstęgi.

pomiędzy Szahrnar i Aradem. 
W ojska te składają się głównie 
z woj<k zmobilizowanych w Be: 
sarabji i przerzuconych na w ę 
gierską g ramce.

— „T im es“donosi,że gdyby An- 
glja nie zmieniła w  ostatniej 
chwili swego stanowiska w  Lo
zannie, w  takim razie ismet ba
sza przed opuszczeniem Lozanny 
ogłosi urzędowy kom unikat Wy  
jaśniający obszernie stanowisko 
Tuicji. Jednocześnie armja ture
cka miałaby otrzymać rozkaz m a 
szerowania na Mossul. Angielską 
załogę Mossulu simie wzmocniono.

Komisarz angielski zakom u
nikował władzom niemieckim w 
Kolonji, iż w  żadnym' razie nie 
będzie tolerował, aby strefa oku 
pacji angielskiej miała się stać 
miejscem schronienia  dla niem- 
ców, wydalonych przez władze 
francuskie.

danci oddziałów szturmowych 
podnieśli p raw e ręce i przysięgli 
na wierność sztandarowi. U chw a
lono rezolucje dom agają  ą się 
od rządu natychmiastowego o- 
świadczenia, że rząd niemiecki 
nie uznaje traktatu 'wersalskiego 
i zaprzestaje wszelkich dostaw  
odszkodowawczych ;ak pienięż
nych jak w  naturze

Z życia Z. L. N,

Poincare  przyjął wczoraj 
g rono deputowanych, wobec któ
rych oświadczył, że położenie 
w  zagłębiu Ruhry jest z adow a
lające.

Nowa k onfersacia  św iatow a.

W  imesci
( Z  wczorajszych pism i dupesz.;
-*- W edle krążących pogłosek 

na  stanowisko ministra sp raw  
wewnętrznych jest upatrzony dr. 
Juljusz T w ardow ski b. prezes ko
misji likwidacyjnej w Wiedniu. 
Nominacja ta nastąpiłaby oczy
wiście dopiero w  razie spodzie
wanej rezygnacji ze stanowiska 
ministra sp raw  wewnętrznych jen. 
Sikorskiego, który zachowałby dla 
siebie prezesurę ministrów.

—■ Z dniem 29 stycznia r. b. 
weszło w życie rozporządzenie 
rady ministrów o uchyleniu w 
województwie poznańskim i po
morskim oraz górnośląskiej czę
ści w ojew ództw a śląskiego rpz- 
porządzenia o sądach dorąźnych.

Dzięki energicznej postawie na - 
szego rządu zbyteczne są, jak 
się okazuje, zarządzenia  wyjąt
kowe.

W aszyngton, 30 stycznia.
Senator Thai mes ze związku 

republikańskiego wniósł rezolu
cję w zyw ającą prezydenta Hardin- 
ga do zwołania ogólnej konferen
cji pokojowej ze względu na n ie
bezpieczne poiożenie w  Europie. 
Jakkolwiek lud amerykański —  
głosi powyższa rezolucja nie 
ma zamiaru mieszać się do no
wej wojny w Europie to jednak 
mimo to Stany Zjednoczone z 
konieczności musiałyby wplątać 
się w nowy konflikt na gruncie 
europejskim.

D owiadujem y się, iż jeden z 
najwybitniejszych p o l i t y k ó w  i 
przyw ódców  obozu narodow ego 
p. Stanisław Grabski zamierza w  
niedługim czasie usunąć się z 
życia parlam entarnego i dlatego 
też zrzekł się m andatu wicepre
zesa klubu sejmowego związku 
ludowo-narodowego.

P. Grabski zamierza poświęcić 
się pracy organizacyjnej s tronni
ctwa i redagowaniu „Stpwa Pol
skiego" we Lwowie, które w 
swoim czasie pod jego redakcją 
przodowało prasie polskiej, a 
które od kilku tygodni znów po
zostaje pod jego kierownictwem. 
Artykuły wstępne w  tym piśmie 
zwracają  pow szechną  uwagę.

Na ostatnim posiedzeniu rady 
•naczelnej związku p. Grabski po
wołany został na  prezesa tejże 
rudy nc miejsce prof. G łąb i .oskie
go, który pozostaje prezesem 
idu ou parlam entarnego związk u.

Z  r a d y  m i e j s k i e j .  101 sze po
siedzenie rady miejskiej w Sos
nowcu odbędzie się w  środę 
dn. 31 stycznia r. b* w sali po
siedzeń ul. W arszaw ska nr. 6 o 
godz. 7-ej wiecz.

Porządek dzienny: *
i f  W ybór prezydenta,
2) powołanie do żyrna komite

tu obronv przeciwgazowej,
3) w ybór  jednego członka do 

komisji do spraw  ogólnych,
4) w sprawie określenia go

dzin pracy w handlu i przemyśle,
5) w  sprawie uchwalenia  d o 

datkow ego kredytu dla kancelarji 
rady  miejskiej.

ców, policja zarządziła dochodze
nie, które być może ujawni wkrót 
ce pom ysłowego dowcipni 4a 
usiłującego na swój sposób  n a 
wrócić na drogę cnoty nasze ku- 
piectyvo.

Nieprzestrzeganie rozporza 
dzema. Mimo w ydanego przez 
wszystkie miasta Zagłębia rozpo
rządzenia o trzymaniu psów  na

st & al ii.
Kalendarzyk.

Odwetowa dem onstracje 
niem ieckie

—  Sejm litewski wysłuchał na 
nadzwyczajnym posiedzeniu sp ra
w ozdania  prezydenta ministrów 
i ministra sp raw  zagr. G alw anan- 
skasa  w sprawie Kłajpedy i u- 
chwalił rezolucje w  której pole
ca rządowi poczynienie wszelkich 
zarządzeń mających na  celu złą
czenie Kłajpedy z Litwą z  zacho
waniem daleko idącej au tonom j’.

—  Z Budapesztu donoszą o 
nowych koncentracjach wojsk ru
muńskich na granicy węgierskiej

Monachjum, 30 stycznia.
W  niedzielę pized południem 

odbyło się na placu marsowym 
pod M onachjum p o ś w i ę c e n i e  
sztandarów  oddzia tów  szturmo
wych niemieckiej narodow o-so- 
cialistycznej organizacji. Z całej 
Bawarji przybyły na tę uroczy
stość liczne delegacje. Na placu 
marsowym wszystkie oddziały u- 
stawiły się w  szyku wojskowym. 
Po  odegraniu hymnu narodowe 
go wygłosił przemówienie Hitler 
znany przewódca oddziałów od
wetowych. Oświadczył on, iż do
brze się stało, że stare sz tanda
ry niemieckie • zwinięto i s c h o 
wano, gdyż inaczej byłyby one 
sprofanow ane przez niezdecydo
w any politycznie rząd. Przy dźwię
kach muzyki rozwinięto nowy 
sztandar z dawnym orłem niemie
ckim i z napisem: „Deutschland 
e rw ache“, a Hitler o,świadczył, 
że sztandar ten ma iść na prze
dzie, jako wyraz nieustraszonej • 
odwagi niemców i rr a być no
szony tak długo aż N iemcy zwy
ciężą. Następnie odegrano hymn 
„ Deutschland e rw ach e“, a ko m en 

Sroda

Dziś Piotra Nolask. 

Jutro Ignacego B.

Wsciu słońca 7. 10 

Zach 4.15

P o s i e d z e n i e  r a d y  m iejskiej.
W  czwartek, dnia i lutego f .  b. 
o godzinie 5-ej po południu, od
będzie się w Dąbrowie posiedze
nie rady rniejskiei z następują
cy n porządkiem obrad: 

Odczytanie protokółu z p o p rze 
dniego posiedzenia  rady miej
skiej. W ybór zastępcy prezyden
ta  miasta. Wybór trzech ławni
ków magistratu. W prow adzenie  
od 1 stycznia r. b statutu em e
rytalnego dla pracowników - miej
skich. Podniesienie stawek po 
datkowych, od państw ow ego po 
datku stemplowego od obrotu 
majątkami nieruchomymi. Lichwa 
lenie statuiu o podatku od cyn- 

,k ::, żelaza i stali. Uchwalenie 
s ta tu tu \>  podatku szkolnym. U- 
chwalerfie 3-cb miesięcznej pen
sji rodzinie zmarłego inż. Usa- 
kiewicza. W ydz’erzawienie d o 
chodu z rogatek miejskich. Ska
sowanie pobierania I proc. po
datku od skiadanych magistrato
wi rachunków. Wnioski i zapy
tania członków rady miejskiej.

Ze względu na ważność i pil 
n<śe sp raw , obechość wszystkich 
pp. radnych jes t ,  niezbędna.

uwięzi z powodu w ypadku w śc ie 
klizny ciągle y idz i  się tych przy
jaciół człowieka, kursujących po 
najruchliwszych ulicach i to n a 
wet^ bez kagańców.

Cóż, osy czytai nie umieją, a 
ich właściciele nie chcą zas to so 
wać się do rozporządzenia.

A r e s z t o w a n i e  e z ą r n o p d e ł -  
d z i a r z a .  W  Radomsku a resz to 
wano H. Fajnreicha z Sosnowca, 
przy k tó m n  znaleziono około 8 
miljonów w  walucie polskiej i 
n emieckiei

Fajnreich zaoviany do<ąci i po 
co wiezie pieniądze, nie umiał 
dać od jow ierk4 następnie zaś  
chciał wręczvć policjantowi w ię 
kszą sumę, aby pozwolił m.; o d 
jechać

Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k .  ięa
kopalni W ładysław \V Klimonto
wie został zabity przy pracy An
toni Gondek, osierociwszy żonę 
i dziecko.

O debranie skóry: Wydział
śledczy w  Będzinie odnalazł p a 
czkę skór giemzowych, sk rad z io 
nych jednemu z kupców w  mie
chowskim. W artość  skór w y n o 
si około 3 miljonów marek

O zgodo! na Ziemie nasze 
Tzyncm i duchem zejdź...
Potęgą witaj nam!
Na polską ziemie wejdź 
Nieprzyjaciółv tam 
Niecha/ się Ciebie, straszą.
Stań się Ty polska mocy!
Stań się Ty wielką, bądź,
Z  ludem wśród mroków nocy - 
Wśród burzy Polską rządź 
Nieprzyjacioły łam 
O zgodo! Zgodo! wdaj nam!

W. ŁAZĘGA.

O sobiste: Ksiądz Antoni M ar
chewka, s tudent 'un iw ers\te tu  lu 
belskiego w dniu 2q stycznia r.
b. otrzymaf stopień licencjata pra 
w a kanonicznego i nauk s p o 
łecznych. Ks. A M archewka jest 
bratem znanego z przed laty dzia
łacza w  Sosnowcu, ks. S tan is ła 
w a  Marchewki, a obecnie p robo
szcza w  Jędrzejowie.

O c h r o n a  l o k a t o r ó w .  Nie
można jeszcze nawet w przybli
żeniu ustalić, kiedy sp raw a ochro
ny lokatorów znajdzie się na po
rządku dziennym śejmu.

Projekt zmian jest w komisji 
prawniczej, której skład uległ du
żym zmianom w obec wejścia do 
sejm u  w ielu  nowych posłów . Re
ferentem sprawy rmeszkaniowej 
będzie poseł Marjan Seyda.

Do projektu komisji zgłoszono 
z górą 40  poprawek. W  fazie 
obećnei nowa komisja musi p o 
znać się z materiałem dotychcza
sowym, poddać go rewizji zgod
nie ze zmienionymi warunkam i 
s j a d k u  waluty, zaproponow ać n o 
we normy i wygotować nowy 
projekt.

Pierwsze zebranie komisji w 
tej spraw ie  zapowiedziano na 
wtorek, dn. 30 brn.

M ś c ic i e l e  p r z y  p r a c y .  Do-

O tiary.
Ofiary na siedzibę harcerską 

„Lękawa", które wpłynęły bez
pośrednio do kasy harcerskiej: 
Polska szklarnia w  Sosnowcu szkła 
na sumę 5 0 0 0 0 0  mk„ p. W ło
dzimierz SchOn 300.000 mk., pan 
Hoiewińska 50.000 mk., p. Bagiń 
ski 2 000 mk., firma H. Diete 
25.000 mk.

Zarząd siedziby harcerski*
„Łękawa" składa serdeczfie pc 
dziękowanie za hojne ofiary.

Z teatru.

wcipniś, który rozsyła kupcom
dąbrow skim  wyroki śmierci, je 
żeli nie zniżą ceny towarów, przy 
stąpił do pracy, nie mordując 
wprawdzie  nikogo, natomiast j e 
dnem u z kupców przerżnął dja-  
meutem szybę .w ystaw ow ą.

Na skutek a armu '  podniesio

D z iś  teatr nieczynny, lecz 'p ra  
ca w  u im wre, odbyw ają  się pró
by z „ P a n n y  mężatki" Korze
niowskiego i z  „Wiernej kochan 
k r  Fijałkowskiego. Zarówno w 
jednej, jak i w  drugiej sztuce 
role spoczyw ają w  rękach sym 
patycznego gościa naszego p. He
leny Sulimy. Prócz tego artyści 
przygotowują z całym zapałem 
duzo niespodzianek na jutrzejszą 
maskaradę. Płeć piękną sceny 
naszej b ę d z i e m y  mieli moż
ność podziwiać w  odmiennych, 
niż dotąd, rolach, gdyż n ie  jako" 
artystki, ecz jako gosposie, któ
re krzątać się będą  przy obficie 
przygotowanym bufecie. A czeg*
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—  Spotkamy się na stacji...—  

rzekł Berhier do jednego z przy
jaciół V andam a; — zjemy tam 
razem śn iadanie  i spiszemy pro- 
tokuł przed udaniem się w  dro
gę do Paryża.

—  Jesteśmy na pańskie rozka
zy... odrzekli obaj oficerowie. 
. Vandame ze świadkami naprzód 
się oddalił; Desvignes ze swymi 
szedł w  odległości około pięć
dziesięciu kroków po za piei- 

, wszy mi.
Wiesz pan, że jesteś w spa

niałomyślnym... niech cię czarci 
porwą! wy m ruknął Berthier.

Dlaczego jednak  nie chciałeś 
strzelać w  sw ego przeciwnika?

Szło mi o udzielenie małej 
nauki temu jegomości... Dałem 
mu ją... wystarcza mi to.

—  O! lekcja to twarda... bez- 
wątpienia! Obecnie, po tern, co

nastąpiło, jedno  tyiko pozostaje 
porucznikowi Vandame...

Cóż takiego?
Zostawić panu wolne pole 

działania, a samemu pojechać na 
plac wojny do Tonkinu

—  Podzielam pańskie zdanie i 
myślę, że tak uczyni.

Desvignes kazał podać śnia
danie w  restauracji sąsiadującej 
z tą, do której wszedł Vandame 
z oficerami, a podczas gdy je 
przyrządzano, udał się na stację 
w zamiarze wysłania depeszy do 
Verriera, jak  to przyobiecał.

Zawód go tam jednak oczeki
wał. Przystanek ów, będąc stacją 
trzeciorzędną, nie mógł się podjąć 
wysłania depeszy. Dla zateiegra 
fowania więc potrzebaby było 
posłać do wsi położonej blisko o 
kilometr odległości, gdzie znajdo
wało się biuro poczt i telegrafów.

Desvignes uznał to za rzecz bez- 
pożyteczną.

—  Na co mam tru izić się d a 
remnie? rzekł; —  Verriere za
czeka na mój powrót... Jeśli jest 
niespokojnym, tern lepiej... Oceni

więcej wartość swojego w sp ó l
nika.

Pow iadom iw szy się następnie 
o godzinie odejścia pociągu, wró
cił do restauracji, gdzie zastał go- 
towem śniadanie.

Misticot wkrótce po rozejściu 
się walczących wyszedł z za krza
ków, z po za których widział 
wszystko, o czem opowiedzie
liśmy, Podrostek nie ochłonął, 
jeszcze ze strachu, jaki nim o- 
w ładnął, w  chwili, gd> sądził, że 
Desvignes1 zabije Vandama. P o 
trzebował użyć ruchu, powietrza, 
aby uśmierzyć wzruszenie. Idąc 
zapytywał sam siebie dlaczego 
wspólnik Verriera nie korzystał z 
przysługującego p raw a i nie w pa
kował kuli w głowę, albo pierś 
porucznika? Rozmyślał, nie mo
gąc rozwiązać tego zapytania.

Równo z nim Desvignes udał 
się na stacje dla powiadomienia, 
o którym czasie pociąg  odchodzi. 
Chłopiec pragnął corychlej opo
wiedzieć siostrze Marji, co widział 

*j słyszał.
Pociąg  wychodził w południe,

a przybywał do Paryża o piątej 
przed wieczorem.

Czując potrzebę posiłku, wszedł 
■ nasz podrostek do jednej z po

bliskich restauracyj na śniadanie. 
I Siostra Marja nie traciła też 
czasu darem nie. Zmusiwszy Anie
lę do pożywienia się czemkolwie 
po jecha ła  fiakrem do Vincennes, 
w prost do mieszkania Vadama.

Poruczm k wraz z innymi ofi
cerami zajmował dom, położony 
w  ulicy, (sąsiadującej z fortem, w 
pobliżu lasu.

N ie ma w* dom u pana Van
dam e — odrzekł odźw ierny na za
pytanie zakonnicy —- lecz jest je
go  służący.

Siostra Marja zbliżyła s ię  do 
żołnierza, który, salutując ją po 
w ojskow em u, od pow iedział:

—  Mój porucznik jest na d w u 
dziestoczterogodzinnym  urlopie. 
W yjechał wczoraj w ieczorem  z 
dworna sw oim i kolegam i i nie 
pow róci, aż dziś wieczorem,.

—  Lecz czy n apew n o pow róci?
—  i ak mi nowipriziat

—  Od wczoraj nie nadeszła 
od niego żadna wiadomość?

— Żadna.
—  Nie wiesz pan dokąd sie 

udał za urlopem?
~  Nie wiem.
Zakonnica zrozumiała, i f  da- 

remnem byłoby badać o więcej; 
żołnierz nie mógł być powierni
kiem swojego oficera, ztąd nic nie 
wiedział napewno.

G dyby Vandame został zab i
tym albo ranionym, lw aJ towa
rzyszący mu p rzyjac ie le  mogliby 
o tem jedynie udzie lić  wiado
mość.

Kuzynka Anieli odejść zamie
rzała.

— Skoro powróci porucznik— 
zapytał żołnierz — co mam rnu 
powiedzieć?

d. c. n
•  /  |
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tam na nim nie będzie? Baterje 
w całej pełni... a na deserw dzięcz- 
ny uśmiech za łaskaw e uczest
nictwo.

Piątek „Lekkom yślna s io 
s t r a "  popołudniu z Heleną Suli
mą. Początek o godz. 4 -ej pp.

Piątek „ P a n n a -m ę ż a tk a "  po
raz pierwszy ukaże się wieczo
rem z Heleną Sulimą,

Sobota popołudniu przedsta
wienie dla uczącej się m łodneży 
po cenach minimalnych. Grana 
b t d z e  tyłowa kom edia Korze
niowskiego „Panna mężatka z 
p. Heleną Sulimą w roli tytuło
wej, oraz w rolach głównych z 
pp. Stoińską, Thielem, Palańskim- 
i innymi. Początek o gpdz. 4 ej 
popołudniu. Przedstawienie to 
jest tylko d la  u c z ą c e j się mło
dzieży i nauczycielstwa, pod któ
rych opieką m ło d z ie ż  znajdować 
się będzie w teatrze.

N ied z ie la  popołudniu. „P an 
na — mężatka" występ H. 
Sulimy. Początek o g o d i  4-ej

N ie d z ie la  w ie c z ó r  po raz
pierwszy „W ierna kochanka11 M. 
Fijałkowskiego występ H. Su
limy. Początek o godz. 8 wiecz,

„W ierna kochanka" w D ąb
row ie. W nadchodzący ponie ■ 
działek wystawioną będzie zna
komita sztu ca Fijałkowskiego 
„W ierna kochanka , która cie
szyła się olbrzymim powodze- 
liern n a ' wszystkich polskich

scenach. Występ H. Sulimy Po
czątek o goJz 8 ej wiecz.

S p rz e d a ż  b i le tó w  na powyż-
szy repertuar odbywa Hę \v- k a 
sie d z ie  mej teatru Czarneckiego 
(pawilon ogrodników) o ra z  n a  
Dąbrowę w cukierni W-gó Pie
trzaka, pozostałe bilety w kasie 
teatru na godzinę prized rozpo
częciem każdego przedstawienia.

Z  k r a j u .
ju b i le u s z  K o p e rn ik a . 18 i

9 lutego miasto Toruń przy
gotowuje się do uroczystego ob~ 

"ho lu 400 rocznicy urodzin Ko
pernika Na uroczystość zapro
szono prezydenta Rzeczypospo- 
itej, przedstawicieli rządu i wy

sokiego duchowieństwa, najwyż
szych uczelni i instytutów nau
kowych, reprez* ntantów najwięk
szych miast, oraz profesorów- a- 
stronomii uniwersytetu rzymskie
go, ferrarskiego, padewskiego, 
bo'łeńsk’ego i upsalskiego.

Wyrok w  spraw ie katastro
fy w  Pucku. W nocy na 17 
bm. około godz. 3 zapadł w P u %  
ku wyrok sądu admiralskiego w 
Grudziądzu na sprawców katastro
fy z bom bą na lotnisku morskim 
w Pucku. Dowódca lotnictwa 
komarsdorJppor.W.Kaczyński skaza 
ny został na 2 miesiące więzienia, 
urzędnik wojskowy )Vilkowski 
za „znakomite" rzucenie bom by 
na jeden miesiąc więzienia. o- 
zostałych oskarżonych, kap. I wasz - 
kiewicza i por. W itkowskiego u- 
wolniona -

r B az ie "  k w itn ą . Na połud
niowych stokach leśnych Karpat 
zakwitają już na gałąjkach łozi
ny srebrzyste „bazie“. Ręce ludz
kie bezlitośnie tną budzące się 
do życia gałązki. Na targu lwow
skim nabyć je można po cenach 
paskarskięh. 1 „bazie" idą... w 
górę.

lisi liirii.
(Przez telefon).

Wyrok aa Niewiadomskiego 
zostanie wykonany w środę.

W a rs z a w a , 30 s ty c z n ia : *

W yrok śmierci na E. Niewia
domskiego, po ostatecznym san
kcjonowaniu go przez prezy dom a 
W ojciechowskiego, pędzie wyko
nany w środę, w godzinach ram 
nych na stokach cytadeli. Dzi^ 
w południe prokurator Rudnicki 
udzielił żonie i bratu skazanego 
pożegnalnego widzenia się z Nie
wiadomskim. Przy wykonaniu 
wytoku obecni będą podprokura

tor Michałowską sekretarz sądu 
Byliński i przedstawiciel policji 
państwowej. Dzień ubiegły i dzi
siejszy Niewiadomski przepędził 
zupełnie spt kojnie, nie skorzystał 
jedynie z praw a spaceru. Przez 
całe te dwa dni zajęty był N ie
wiadomski bezustannie pisaniem 
pamiętników i listów do rodziny 
i znajomych.

Sprawa pasa neutralaap.
W arszawa, 30 stycznia.

W edług otrzymanych w W ar
szawie wiadomości spraw a pasa 
neutralnego między Litwa i Pol
ską wejdzie na porządek dzi>: nny 
obrad rady ligi narodów w koń- 
OU tego tygodnia. Referent rady 
ligi w tej sprawie p. Saura pro
ponuje oddanie Polsce odcinka 
kolei do Wilna, ale dwie trzecie 
pasa neutralnego przyznaje Li - 
twie.

Delegacja polska domagać się 
będzie równego podziału spor
nego terytorjum między Polskę i 
Litwę Z tegoż źródła dowiadu- 

i jemy się, że sprawa kolonistów 
w Polsce nie wejdzie obćcnie 
pod obrady ligi narodów.

Przyjęcie posłów zagranicz
nych przez min. Skrzyńskiego

W arszawa, 30 stycznia.
M inister spraw  zagranicznych 

Skrzyński podejm ował wczoraj 
w hotelu Europejskim bankietem 
posłów państw  sprzymierzonych 
i zaprzyjaźnionych a także 'gro
no posłów sejmowych.

Wizyta parlamentarzysty 
angielskiego

W arszawa, 30 stycznia.
Przybył tu wiceprezydent an 

gielskiej izby gmin i złożył dziś 
w iz y ty  marszałkom Ratajowi i 
Trąmpczyńskiemu.

3alszs represje francuskie.
Berlin, 30 stycznia.

W ładze wojskowe francuskie 
w zagłębiu Ruhry ogłosiły roz- 
porząd renie, zapowiadające dalsze 
wysiedlania urzędników niemiec
kich, stopujących bierny opór 
wobec władz okupacyjnych. Ta
kie same zarządzenia represyjne 
zaczęły wydawać władze w o js k o 
w e  bejgijskie na terenie s w o je j 
okupacji.

Ochrona lokatorów.
W arszawa, 30 stycznia.

Sprawa ochrony lokatorów zo
stała dziś poruszona oL azu  w 
dwru miejscach, a mianowicie, na 
komisji prawniczej sejmu, gdzie 
referent poseł Seyda wypowie
dział się za znacznym podwyż
szeniem stadek  komornego, i w 
ministerjum zdrowia, gdzie od
bywała się specjalna narada, ma
jąca na celu uzgodnienie w tej 
sprawie stanowiska poszczegól
nych nmiisierjćw.

Skutki łilemieckisfio sabotażu.
W arszawa, 30 stycznia.

W skutek ostatnich zajść poli
tycznych w Niemczech, po raz 
pierwszy nie przybył dziś do 
W arszawy bezpośredni expres 
Paryż—W arszawa, jak dowiadu
jemy się i z W arszawy dziś wie
czorem expres do Paryża nie 
odejdzie.

Interwencja ligi narodów  
w sporze fraac.-niemieck.

Paryż, 30 stycznia.
W kolach rady ligi narodów, 

która rozpoczyna swoje obrady, 
postanowiono odbyć pouG ą kon
ferencję w' sprawie możliwości 
interwencji ligi w  sporze fran
cusko-niemieckim

SteMa zIjożowo -  towarowa.
W arszawa, 29 stycznia.

Żyto kongresowe. 118 funtów 
w a g i  h o l e n d e r s k i e j ,  — 
9 0 ,0 0 0 -9 3 0 0 0 .

Żyto poznańskie, 118 funtów 
wagi holenderskiej — 93.500.

Zyto kongresowe 118 funtów 
wagi holenderskiej franco W ar
szawa 92.000.

Pszenica pozn.-122.000 -121,000.
ięcztmTm poznański brow arny 

— 75,000.
Seradela — 145.000.
Maka żytnia 70 procentowa— 

141.000.
Mąka pszenna 40 procentowa 

franco W arszawa -195,000
Otręby żytnie franco W arsza

w a— 49.000
Ceny rozumieją się za 100 

kilogram ów 'netto, franco stacja 
załadowania, o ile nie jest za
strzeżony inny sposób dostawy.

Giełda urzędowa.
W arszawa, 80 styęzufa 
Dolary — 35.600
Franki —  2.210 
Funty szter. —  165.000 
Marki niem. —  0,83 
Kor. czeskie —  1010 

„ austr. — 54.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 30 stycznia 

.Marki polskie — 114 
Dolary —  43 500

•GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 30 stycznia 

Marki polskie — 114 
Dolary — 42 000

t300EBH00EEE0EEa00i3EE]ZE10 
0  5
Ę  S p r ó b u j c i e  n o w y  w y - g  
H śm ie n ity  g a tu n e k  h e rb  a- j | 

ty  N r. 50. firm y  423 g

„ C E  Y  L O  N  “ 1
Lii
0aS00E0SSE3SEISi3EIEira[riEBB0E3

t

Z dniem  3! stycznia r. b.

w Restauracji „ B a g a te la ” w Dąbrowie, 3 Maja 14
rozpoczn ie s ie

K O N C E R T
pod dyrekcją B. MAZURKIEWICZA znanego skrzypka

z Zagłębia.
Koncert rozpoczynać się będzie  codziennie o godz.

6 i pół w ieczorem . 863

Beczki żelazne
200 litrow e w ypróbow ane na ciśn ien ie  
do natychm iastow ej dostaw y ze składu

P O L E C A  S71- 3
TOWARZYSTWO TECHNICZNO -  HANDLOWE

„ E S P E R “
Będzin, ul. Kołłątaja Nr. 24. Telefon 40.
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ROZLEWNIA i H U RTO W ©-DETALICZNY SKŁAD

SKAŻONEGO S P I R Y T 0 § Gy (denńturątu)
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA, BEZ OGRANICZEŃ 

S O S N O W I E C ,  W iejska 38.
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HURT. U W A G A ! DETAL.

Niniejszym podaje do cgóinei wiadomości Sz. Klijenteli, 
że Przedst. Handl. „Jarmark Górnośląski" w Szopienicach, 
Szosowa Nr. 1, właśc. Wład. W ajski, po gruntowmem odrestau
rowaniu zostało otwarte.

Polecam Sz. Odbiorcom w wielkim wyborze towary na 
powłoki, fartuchy, koszule, satyny, batysty i t. p. po cenach 
konkurencyjnych.

Hurtownicy otrzymają większy rabat.
Proszę zapamiętać: Szopienice, Szosowa Nr. 1.

836 W ładysław  W ajski.
DETAL. HURT*

699

I O W .  T E C H N I C Z N O - H A N D L O W E
E S P E R"

Sertzln. Sol!ą!a]a Z ł. Telefaa 40.
PRZEDSTAWiClELSTWO SAMOOEOOdW i ŝ Jac! fabryczny

firm y „ A U T O MO B I L E S  B E R Ł I E T “.
P o l e c a m y  ńc natychm iastow ej dostawy i  naszeno składu  
w  Będzinie Typ. 12 30 H.P. „8 E R  L I  E T ' ,  Skład fabryczny
fraiiciiskicli i amerykańskich masywów, opon i dętek

f i r m y  „ B E R G G D G N A N " .
Dostarczamy natychmiast ze składu: 

karbid, pasy transmisyjne, olsjs i smary, pakunki, 
ktiźnie palowe, łożyska kulkowe, koła drewniane pa

sowe i t. p. artykuły techniczne.
2 2 5 ? ! 2 2 5 2 * ® ® * * ® ® ® ® a **l*flW M U «M j|ISM M M BM iSM BM M M M łi|||IH IM !%  S a f i9 <  2 > tia iM < i(?h JI6 S U fc£ S a iE  6  E  •  M M  I K G IcM«a»P«a»ipaMaIEag-n̂ ».uwiegicad»RiiEgr.>.BM>iiyMMMag>flw^^r^5” JaiZ"“n;SgiS ■m*s5£“5r!

Poszukuje się od zaraz
t  . mtmm  : | |

d o  k o n s t r u o w a n i a  p ę d n i  w  w a r s z t a t a c h  d o  o b r ó b k i  
m e t a l u  i 'd r z e w a ,  u r z ą d z e ń  d ź w i g o w y c h ,  k o w a l s k i c h  
( s z t a n c e ,  p i e c e  i t.  p . )  d o  i n s t a l a c j i  o g r z e w a n i a  

—  i r o b ó t  r u r o w y c h . 813-2

„S. A. W. 24123“ sio
Reklamy Polskiej” Poznali, Aleje Marcinkowskiego 8. | |
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K am ien ie  litograficzne
5 sztuk 53X 43 cm. 4 mniej

sze sprzeda tanio /
W. ZEJER, K r ó l-H u ta , 

D ru k arn ia  N ow aka. 837
KiSKKKKKKKSKKKKKKKKSKSSS:::
: :  857-2 ; s

f  KAMASZE I
1 tylko 1 8 ,0 0 0  p ara .  i

S O S N O W I E C ,  ' a  
U  W a r s z a w s k a  1 8  H
: :  s:

 SKŁAD SKÓR -

D o trz e b n y  sklep froM owy z poko
jem na hurtow nię U tuniow  w B ę

dzinie. P ierw szeństw o m ają polacy, 
posiadający lokale. Zgłoszenia „Iskra" 
Będzin. 8-43
D a c z n o ś < ! Za w yszukanie mi posa- 

dy biurow ej, oddam  na w łasność 
now e biurko jasr.odębow e. W iado
m ość „Iskra" D ąbrow a. 805— 1
M auczyc ie l g im nazjalny udziela lek- 
1 * cji. W iadom ość „Iskra" Sosnow iec

• 8 1 9 -2

ZG U B IO N E DOKUM ENTY.,
50 mk. «t wyraz.

 SBHMHI?

Będzin.
E-Jetm ańcżyk Szczepan 

4 zw olnienia w ydaną 
Będzin.

Krem ,Orlando"
jest jednym z najradykalniej 
szych środków krajowych, 
usuwa pryszcze, zmarszczki 
nadaje elastyczność twarzy.

Wyrób: L aljoralnrjuni 
J . Ordona w  C zęsto ch o w ie
Ż ą d a ć  w  sk ła d a c h  ap tec zn y ch  

i a p te k a c h . 151-3

Drobne ogłoszenia.
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

100 mk. za  w yraz.

^ ę b y  sztuczne naw et połam ane, zło- 
“  to, p latynę kupuje po najw yższych 
enach. Roman Sosnow iec M odrze- 
ow ska 5. 584

{est do sprzedania jadłodajnia przy 
ulicy Szenow skiej Nr. ;;6 w Sos- 

io w c u . 722—2

J est do sprzedania za przystępną ce 
ną om nibus marki Saner K ajdano

wy osiem nasto  osobow y po gen' ral- 
nym rem oncie z mało używ anem i gu
mami znpełnie w dobrym s t a n i e .
Kielce S taro W arszaw ska 28, N o w a
kowski. 725— 1
IT u p ię  dw a kontuary m ogą być z 
“  płytam i m arm urow ym i. W iado
m ość „Iskra" Sosnow iec 789— 1
I f u p i ę  okazyjnie łóżko żelazne an- 
1V  gielskie niklow ane, trem o salono
we, szafę bieliźniarkę dębow ą, am pę 
w iszącą, żard in ierkę do kwiatów. 
Oferty proszę p isem nie skierow ać: 
W olbrom skrzynka pocztow a (Strze
gow a). 812— 1
A  -r' letni koń gniady do sprzedania. 
“  O bejrzeć w  składzie F. Klepfisza 
vis A vis dw orca D ęblińskiego poce- 
■ie przystępnej. 818—3
IT u p ię  półki sklepow e lub szafy na 

dw ie ściany natychm iast. W iado
m ość Będzin, Sączew ska księgarnia 
». Bartnikowej. 83(1— 1
C p rz e d a m  w óz nowy. Sosnow iec Po- 
V* goń B ędzińska 40. 834
|Z>ółki sklepow e, bańki do mleka,
•  kontuar, m aszynki do pisania, o- 
strzenia noży do heblarek, tap carska 
doijwłósia, cyrkularka do sprzedania. 
Czok, Pogoń M arjacka 12. 840—3

łazak Franciszek zgubił książkę 
zw olnienia w ydaną przez PKUl

765— Fj « 
gubił kartę 
przez PKU.

766— 1
Lfuzdrow ić?. S tanisław  zgubił ksią- 
* *  żeczkę kasy chorych wyd. przez 
kopalnię „Paryż" w D ąbrow ie Qórn

■ 791 — 1
D o to c k i S tanisław  (r. 1894) zgubił 
* tym czasow e zaśw iadczenie dem o 
bilizacji w ydane przez PKU. Prze
myśl 8 p. p. 792— 1
C k u b is  W ładysław  (1897 ) zgubił 
^  książeczkę zw olnienia wyd. przez 
komisję przeg lądow ą w  D ąbrow ie.

793- 1
O la n isb iw  Krupa zgubił kartę o .'ro - 

c ;ę r,u  i pow ołania w ydaną przez 
PKU. Busko 761 — 1
KTowak jan zgubił portfel, kartę uzu- 
*”  pe nień w ydaną przez PKU. Bę
dzin, paszport rosyjski, pokw itow anie 
od podatku m ieszkaniow ego, dw ie 
metryki na im ię E w ą i Roman N o
wak, < raz 30 tys. mkp. i 198 rubli 
rosyjskich. 762— 1
O k rad z io n o  portfel, papiery  w ojsko- 

we z roku 1879 w ydane przez 
PKU. M iechów, legitym ację w ojsko
wą, legitym ację od paszportu  w yda
ną przez kopalnię „S taszyc". dziesięć 
rubli rosyjskich, oraz kw it od poży
czki w ojennej na imię jati K aczm ar
czyk. ' 763— 1
y e  brow s ki S tanisław  (r. 1899) zgu- 

bił kartę pow ołania w ydaną przez 
PKU w  B ędzinie. 876—2
IT u ce ra  Teofil (r. 1887) zgubił kartę 
**• pow ołania w ydaną przez komisję 
przeglądow ą w Dąbrowie. 7 2 7 - 2  
O u z  Antoni zgubił kartę bez ermirio 
11 w ego urlopow ania w ydaną przez 
3 p. artylerji ciężkiej Chełm, oraz za 
św iadczenie opinji w ojskow e'.

828—2 ‘
r y ó ż d ż  Emil (r. 1894) zgubił kartę  

dem obilizacji w ydaną przez 5 p 
strzelców  granicznych w Leśni>.

832—2
{/"rzyczek Antoni zgubił kartę pow o- 
1 łania w ydaną przez PKU w Bę
dzinie. |794— I
f j o ln i k  T adeusz zgubił kartę bezter- 

m inow ego urlopu w ydaną przez 
oficera ew idencyjnego w D ąbrow ie 
oraz papiery leg j-n o w e  w ydano przez 
1 brygadę L. P. które unew ażn iam .

795— 1

Grzegorz Cieślik zgubi! kartę p o w o 
łania w ydaną przez PKU. Będzin, 

którą uniew ażnia się. 802—2

f gnący N apora zgubił kartę dem obi 
lizacji Wydaną przez PKU. W łosz

czowa.
O ro n is ła w o w i

kartę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU M iechów. ' 808
'/a g in ę ły  dokum enty na im ię Fran- 

Ciszek Hamei w ydane przez PKU. 
W adow ice. N iniejszym  takow e s ię  u- 
n iew ażnia. 815—2

Marców i
8 0 7 -1  

skradziono

u itm  i z tow arem . Cena przystępna. 
Sosnow iec na K onstantynow ie ulica 
Robotnicza Nr. 11. 841 2

D ”s S A ° w « y i  zbS ą d z ę -  T ^ ^ t o d 7  d o T ę d z f n a
dziouo portfel zaw ierający  dow ód o- 
sobisty  w ydany przez V kom isarjat 
P .P . w  Łodzi i 180 tysięcy marćk.

845—3
U la ć  S tanisław  (r. 1892) zgubił kar- 
1 * tę pow ołan ia  w ydaną przez PKU. 
w Będzinie. 834 -3
TTendcrowski Ignacy zgubił kartę po- 

w ołania w ydaną ptzez PKU B ę
dzin. 739—3

POSADY i  PRACE.
Poszukiw ane 50 mk. za  wyraz.

B łlam  kilkuletn ią rutynę biurow ą, 
przytym  posiadam  bardzo  ładny 

charakter p ism a Z głoszenia do Jskry 
pod „Sum ienny". 829— 1
i^ z ty g a r  z długoletn ią p r a k t y k ą ,
8* chlubnem i św iadectw am i prow a- _ _  , , .
dzen ia  robó t górniczych, poszukuje IT aczm arczyk  Jan (r. 
posady  zaw iadow cy niew ielk ej kopal kartę dem obilizacji 
ni. D ąbrow a sław kow ska  14 m. 3.
Sztygarowi. 854—3

M i g a s  T om asz  zgubił kartę pow o- 
łania  w ydaną przez PKU. Mie

chów. 8 4 2 - 3

L O K A L E .
100 mk. za wyraz.

1895) zgubił 
kartę dem obilizacji w ydaną przez 

PKU. w B ędzinie. 846—3
D y p n o  Andrzej zgubił k artę  powo
ła łan ia  w ydaną przez PKU. Będzin, 
oraz tym czasow e zaśw iadczenie wyd. 
przez m ag istra t m. Dąbrowy.

851—3
IT u b ań sk i S tanisław  zgubił kartę po- 
1V  w ołan ia  w ydaną przez PKU. B ę
dzin. 852—3

I / a w a l e r  poszukuje pokoju w śród- 
m ieściu z oddzielnym  w ejściem .

W iadom ość „Iskra" Sosnowiec. 799 D e d n a rc z y k  Roman zgubił portfel,

Pokoju słonecznego m ożliw ie um ebl ,kah ^  dem obilizacji w ydaną przez
i oddzielnem  w ejściem  poszukuje BKU. Będzin, kw it na .! korce w ęgla,

znany artysta  m alarz i naur» nrimn w ydany przez kop. „Franciszek" oraznaucz. gimn. 
Zgłoszenia sub „A rtysta malarz* do 
adm inistracji „Iskry". 824— 1

R O Ż N E .
10Q mk. za  wyraz.

w ydany przez kop. „F ranciszek" oraz 
10 tys. mk. Ł askaw y znalazca p ien ią  
dze zatrzym a, a papiery  zw róci do 
„Iskry" w D ąbrow ie 853—3
y fm u d a  Józef zgubił tym czasow y do- 
~  wód osobisty  w ydany przez ma 
g is tra t C zęstochow y, zaśw iadczenie z 
PKU Częstochow a o złożeniu „posłu-

l ^ s p o  nik potrzebny do składu w ó- sznego spiska", legitym ację z sosno-
dek i tabacznych w yrobów . W ia- w ieckiej kasy chorych, legitym ac1’"

dom osć „Iskra Będzin. 831—2 zw iązku m etalow ców . 847—3

M T ą so w sk i S tanisław  zgubT kartę 
pow ołan ia  w ydaną przez PKU. 

M iechów, ‘ 849 3
I / 'n a p ik  M arianna zgubiła  paszport 
*»■ w ydany przez gm inę Zagórze.

850—3
wydany na imię

865
p a g in a l  paszpert 

H iler Hochman.
T a g in ę ła  karta m eldunkow a i pasz 
"  port w ydany na imię Te fil Czap
la- 861
Ą  bram  Szw im er zgubił kart. powo- 

łan ia  w ydaną przez PKU. B ęd zn .
859 - 3

" 7 a oślińskientu W ładysław ow i skra- 
dziono dow ód osobisty  i zaśw iad 

czeire  dem obilizacji w ydane przez 
PKU. W arszaw a. '  869
ip ran c iszek  Auryga zgubił dow ód o-
* sobisty  i odroczenie w< jskow e 
w ydane przez PKU Będzin. 863—3

J ózef M orys zgubił dow ód osob ist 
w ydany przez m agistrat m. Sosnow - 

ca- 855- 3
D i '  trowi Skubisow i skradziono bez-
* term inow e od oczenie od służby

w zgubił pasz- 
awego znalazcę o

M a rk o w s k i B o les!t 
T ro rt. P rosi hi -kz 

złożenie w  kom isarjac e Zawiercie.
85!

Lejbuś Zaubar zgubił odroczenie
wojskow e, 866

w ojskow ej i dow ód osobisty 
przez gm inę B olesław .

wydany
856

(T labas P io tr zagubił tym czasow e z a -  
św radczem e dem obilizacji w yda

ne p rz iz  21 p p. yg7
Ą  bram Joel Hemelfarb zgubił kartę 

pow ołauia w ydaną przez PKU. 
Będzin. 869 3
C u lim  Zism an Fajm an zgubił p iSZ- 

port i kartę pow ołania. 8*j7

I WI E L K A  W Y P R Z E D A Ż
towarów btawatnych: resztek, ubraniowych i bielizny

i to  p r z e z  c z a s  o g r a n ic z o n y  w y s y ła m y  k a żd em u  p o  o tr z y m a n iu  a d resu  
p o c z tą  b e z  za d a tk u  e le g a n c k i m o d n y  g a r n itu r  z t r w a łe g o  m a ter ja łu  
w e  w s z y s tk ic h  n a jm o d n ie jsz y c h  k o lo r a c h . C en a  100.000 m k.. g a t . II—  
120.000 m k., g . Ol— 140.000, z  d o b r e g o  w y k w in tn e g o  m a ter ja łu  150.000 m k.

P a lta  je s io n k i z dobrych zimowych materjałów, fasony ostatniej mody. 
Cena mk. 100000, gat. 11 125 000 m k, gat. 111 135.000 mk., gat. IV 145.000 mk.

K urtki m y ś liw s k ie  ha wacie g a t 1 -6 0 .0 0 0  m k.’ gat 0 — 7 0 0 0 0  mk
gat. III - 8 0 0 0 0  mk.

S p o d n ie  g o to w e  gat. I 22 500 mk., gat. !i— 27.000,/ gat. III 33 000  
gat. IV— 47.000 mk.; do ubrań wizytowych: gat. 1 -4 5 .0 0 0  mk gat II 55 000’
gat. 111— 70.000 mk. . " , . ’

S u k n ie  s z e w io to w e  we wszystkich kolorach, ostatniej mody, w  n a j
lepszym gatunku podług ostatnich wzorów, gat. 1 -3 2 .0 0 0  mk. gat. Ii —40.500  
mk., gat. HI— 50.000 mk.

•  S u k n ie  je d w a b n e  tr y k o t in o w e  z najh pszej jedwabnej trykotinv mk 
75.000, gat II z haftem 85 000 mk. ' '

RESZTKI NA UBRANIA i KOSTJUMY.
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie. R esz tk i s ą  

z materjałów i bramowych, pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości, w e  w s z y s tk ic h  kolo
rach, czysto wełniane.

Ze- sztuki było u nas sprzedaw ane:
Dawniej za 3 mtr. Obecnie za 3 mtr. 39.000 mkp. 

60 000  
9 0 0 0 0  , 

110  0 0 0  .
130.000

na cale spódniczki, gładkie [ub w krateczkę, odcinek na całą spódniczkę 
za 10.000 m arek. ' *

1

65.000
„ „ „ II 82.000
„ „ „ III 112.000
„ „ „ IV 128.000
„ „ „ V 150.000

N a  żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszewki za 24 000 mk vższy *gat
30.000 mk. i najwyższy gat. 40.000 mk.

R P Q 7 f l n  ł i a  M l t U  iesienne ' zim ow e gat. I 30.000 mk. metr, gat. II 46.000 za mtr., gat III 
■ 58.000 mk. za metr. Resztki na palta  są  to m aterjały  je s ien re  i zim owe

U lster i Velour we w szystkich kolorach do lewej stronie *rata zastopuje podszew kę

Resztki na kupony s n o d a i o w e
J \7 P W I f 5 tV  d an ,skie najlepszego wyrobu, oodw ójnej szerokości, We w szystkicli kolorac" mk. 
M  4 " L ' y 500 *® m ctr> w yższy gat mek 14 000 mk. za mełr.
M a t e r j a ł  , , t l O I , lC nadający się na eleganckie szykow ne suknie po 15.000 mk. za metr.

Sztuczki
Sztuczki na bluzki cały odcinek 8,(XX) mk. i 10,000 mk.

T r v k n t i n a  iedw abna 180 cm - szerekości, we w szystk ich  kolorach odcinek na bluzkę 27.<XX) 
< > J  ł)LU K I 13 marek, na ca łą  suknię 60000 marek.

Polecam y na czarne lub granatow e ubranie B ostony po s 'a ry rh  cenach: G at 1 23.500 mk., gat. II 
38.400 mk , gat. Iii 54.500 mk., gat IV 75.000 mk. za metr.

P is iC T P  angielskie czarne bardzo trw ałe, w ieczne, bardzo efektowne, szerokości 130 cm. od 
J i t ld A G ' 70.000 do 80.000 marek za metr. (Na płaszcz 3 metry).
M a t o w i a ł  n ln C T n u z iZ  w  p rą tk i, na spodnie, kurtki, różne kolory, po 12.000 mk. za m etr
m a i G I j a i  ( J iU d / .U W jf  14,000 mk. i l&OOO mk. za metr.

758 3 D Z I A Ł  B I E L I Ź N I A N Y .
Koszule m ęskie gotow e dzienne letnie ? do

brego zefiru, m odne desenie, z m ankietam i i koł
nierzykami, cena za sztukę 20.000 mk., z francu
skiego zefiru 23 000 i 28.000 mk.

P ikow e białe do fraka 30000 mk.
G otow e koszule nocne 15.000 — 18.500 mk.
K alesony białe z najlepszego gatunku mk.

12 000 za sztukę
K alesony białe z najlepszego gatunku e le 

gancko w ykończone 16.000 mk.
„Szw ajcarskie" batystow e koszule dam skie 

z koronkam i i w staw kam i 18.000 mk. za sztukę.
Spód-iiczki (halki) batystow e z koronkam i 

12.500 mk
Reformy dam skie białe, czarne, kolorowe

10.000 mk.
Pońc, ochy dam skie od 2.500—6.000 mk.
Skarpetki nadzw yczaj trw ałe od 2.500 do

6.000 mk.
O brusi białe w desen ie  duże na 6 osób od

22.000 do 30.000 mk 
Ręczniki w aflow e, trw ałe w praniu cd  6.000

do 8.500 mk.
Ręczniki g ładkie < d 6.600 do 9.000 mk 
P rześcierad ła  (rozm iar 2 m etry) szerokość 

naturalna, w yższego gat. od 20.000 do 26.000 mk.
Kapy na łóżka pikow e, kolorowe, w ładne 

desenie od 25.000 do 40000 mk.
Kołdry w atow e, kryte satyną, na białej w a

cie, najw iększy rozm iar od 75.000 mk.. w  lepszym  
gatunku od 80.000 do 100 000 mk.

KoUry p lu szow e, czysto  w ełniane, deseń , 
p u szyste  i c iep łe  od 40.000 d o  80.000 mk.

Chustki najm odniejsze kraty, różne desenie, 
w yższy gatunek od 15.003 do 20-000 m k , w iększe 
rozm iary, w ełniane od 30.000 do 50.000 m k , w e ł
niane w  najlepszym  gatunku od 50 OCX) do 80.000.

Chustki w ełniane zim ow e, duże, puszt ste, 
w śliczne desenie od 50.000 do 80.000 mk.

Chusteczki z szw ajcarsk iej w eby za tuzin od 
16 000 do 25.000 mk.

Płótno białe na bieliznę za mtr. od 5.000 do 
6 500 mk.

Sztuczki po 17 mtr, od 85.000 do 120 000 mk. 
Flanele francuskie od 4.500 do 6|«X) mk. 
M adepolanty białe, pełnej szerokości od 5.500 

do 8500 mk.
Zefiry za g ra n iczn e  na koszule od 5 000 do 

8.500 mk.
Surów ka (m etkal) b ia ła  i c z e r w o n a  o d  5  (XX) 

do 8.IXX) mk.
D ym ka biała na kalesony od 5.500 do 7 500. 
Cajg. różne od 4.000 do 8.500 mk.
Na w syp y  i poszw y od 6  500 do mk.
Koszulki trykotowe m ęskie lub dam skie od

12.000 do 20.000 mk.
KMesony trykotow e m ęskie i dam skie od

12.000 do 20.000 mk.
Garnitur trykotowy m ęski od 38.000 do

45.000 marek.

B E Z  R Y Z Y K U ! B E Z  R Y Z Y K A !

I.

Jeśli coś się  nie podoba, to przyjm ujem y z po
wrotem  i zw racam y n a t y c h m i a s t  pieniądze.

Zamówienia wysyłam y pocztą na naszą odpowiedzialność za zaliczeniem, tj. płaci się 
przy odbiorze towaru, można bez zadatku. Opakowanie i koszta przesyłki na rachunek zama 
wiającego koszta przesyłko 2000 do 4000 mk. w  zależności od wagi przesyłki.

Prosimy o wskazanie dokładnego adresu i adresować bezpośrednio
DO W A R S Z A W S K I E G O  S K Ł A D U  F A B R Y C Z N E G O

„ W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A "
Spółka z ogran. por.

W A R S Z A W A ,  DL. ZIELNA Nr. 51, (ró g  K r ó le w sk ie j) .
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